
Scenariusz montażu słowno-muzycznego z okazji

ŚWIĘTA ODZYSKANIA NIEPODLEGŁO ŚCI

Scenografia: flagi: narodowa i unijna; napis – 90 Rocznica Odzyskania Niepodległości ; mogiła powstańca
z brzozowym krzyżem, w tle plansza przedstawiająca jesienny pejzaż z drogą; na podłodze rozrzucone liście,
kasztany, obok imitacja ogniska, kwiaty, znicze.
Plansze z datami (1794,1831, 1863, 1914, 1918) , z  którymi przez scenę przechodzą 2 uczennice  w trakcie
omawianych wydarzeń.
Występujący i  zespół wokalny mogą być ubrani w białe bluzki itp. podkreślające uroczysty charakter
imprezy, Piłsudski i oficer w strojach żołnierskich.
Recytatorzy i zespół wokalny siedzą na ławkach (podchodzą  do mikrofonów), narratorzy stoją przy
mikrofonach.

Czas trwania – ok. 30 minut.

Wykonawcy tworzą grupy:
 - dwóch  narratorów (uczeń i uczennica) przedstawiają część narracyjną;
- 5 uczniów recytuje utwory poetyckie;
- uczniowie odgrywający rolę Piłsudskiego, oficera i oddział żołnierzy;
 - 2 uczennice demonstrujące plansze z datami.

Narrator I
11 listopada to data o szczególnym znaczeniu dla Polski  i Polaków. To data  upamiętniająca dzień
odzyskania przez naszą Ojczyznę niepodległości. 11 listopada 1918r. po 123 latach niewoli Polska wróciła
na mapę świata. Dzisiaj obchodzimy 90 rocznicę tego doniosłego wydarzenia.
Baczność! Do hymnu!
Spocznij!

Recytator I:  P. Skarga „Ojczyzna jest jak okręt…”
„(…) ojczyzna jest jak okręt, gdy
  się źle dzieje, gdy dziur
 jego nie zatkamy, gdy wody z niego  nie
 wylewamy, gdy dla bezpieczności jego
wszystkim, co w domu jest, nie pogardzamy,
zatonie i z nim my poginiemy (…)”

Narrator II
W 1795 roku w wyniku III rozbioru Polska zniknęła z mapy Europy. Trzej potężni sąsiedzi Polski: Rosja,
Prusy i Austria korzystając z osłabienia naszego kraju podzielili  jego ziemię pomiędzy siebie i wprowadzili
własne rządy. Katastrofa rozbiorów i utrata państwowości  nie załamały jednak narodu polskiego.

Recytator II:  wiersz J. N. Kamińskiego „Polak nie sługa”
Polak nie sługa, nie zna co to pany,
Nie da się okuć przemocą w kajdany,
Wolnością żyje, do wolności wzdycha,
Bez niej jak kwiatek bez wody usycha.
Tak więc rodacy! Wolności nam trzeba
Zamiarom naszym sprzyjać będą nieba –
Nadejdzie chwila, chwila pożądana,
Że zegną wrogi przed Polską kolana.



Narrator I
Droga naszej  ojczyzny do wolności była długa i wymagała wielu ofiar. Kolejne powstania
narodowowyzwoleńcze – kościuszkowskie, listopadowe i styczniowe kończyły się klęską. Nie ziściły się
również nadzieje Polaków wiązane z walką legionów polskich u boku Napoleona. Na szczęście wywołane
wolnościowymi dążeniami Polaków represje zaborców, a także prowadzona przez nich rusyfikacja
i germanizacja nie zniszczyły ducha narodu.

Zespół wokalny śpiewa pieśń „ROTA”

Narrator  II
Decydującym etapem w walce o niepodległość Polski był okres I –ej wojny światowej. W sercach Polaków
pojawiała się nadzieja nadejścia wolności, gdyż trzy państwa zaborcze rozpoczęły ze sobą wojnę. Walka o
wolność nierozerwalnie wiąże się z osobą Józefa Piłsudskiego oraz jego legionami. Piłsudski polskie
oddziały wojskowe – drużyny strzeleckie zaczął tworzyć jeszcze w okresie poprzedzającym wybuch wojny.
W dniu 3 sierpnia 1914 roku wieczorem na Placu przy koszarach na krakowskich „Oleandrach” Piłsudski
zwrócił się  do wybranego oddziału strzelców i drużyniaków:

Piłsudski (wychodzi zza kurtyny) zwraca się do oddziału:
(w trakcie czytania ostatniego zdania na scenę wchodzi oddział żołnierzy pod dowództwem oficera).

„Żołnierze! Spotkał was ten zaszczyt niezmierny, że pierwsi pójdziecie do Królestwa i przestąpicie granicę
zaboru rosyjskiego jako czołowa kolumna wojska polskiego, idącego walczyć za oswobodzenie Ojczyzny…
Patrzę na was jako na kadry, z których rozwinąć się ma przyszła armia polska – i pozdrawiam was jako
pierwsza kompanię kadrową…”
(fragment przemówienia J. Piłsudkiego z 3 sierpnia 1914r.)

Zespół wokalny śpiewa pieśń „Raduje się serce, raduje się dusza…”
(w trakcie śpiewu Piłsudski wraz z oddziałem strzelców  wymaszerowuje z sali)

Narrator I
Wymarsz I kadrowej był początkiem 4 letnich walk Polaków. Pierwsza wojna światowa była też tragedią dla
naszego narodu, spowodowała walkę bratobójczą. Polacy mieszkający w zaborze rosyjskim musieli walczyć
na rzecz Rosji, Polacy z zaboru niemieckiego i austriackiego walczyli  po stornie przeciwnej.

Zespół wokalny śpiewa pieśni „ „My pierwsza Brygada”  i / lub „Piechota”

Narrator II
W 1916 r. władze Niemiec i Austro-Węgier zażądały od polskich oddziałów złożenia przysięgi na wierność.
Wielu legionistów wraz z Piłsudskim, którzy odmówili jej złożenia zostało aresztowanych i uwięzionych.
Piłsudski został osadzony w twierdzy w Magdeburgu.
( w trakcie przemowy narratora Piłsudski wchodzi na scenę)
Następnie 2 żołnierzy podchodzi do niego i wyprowadza go w kajdankach ze sceny  (na tle kompozycji
R. Straussa – „Tako rzecze Zaratustra”).

Narrator I
Nadszedł wreszcie 10 listopad 1918 roku.  Józef Piłsudski  powrócił do Warszawy i objął władzę polityczną
i wojskową.

Inscenizacja powitania – recytatorzy podchodzą do Piłsudskiego wręczając mu kwiaty.

Oficer wita komendanta salutując:
„Obywatelu komendancie imieniem Polskiej Organizacji Wojskowej witam obywatela komendanta w
stolicy” – Piłsudski odsalutowuje i  obaj  wychodzą.



Recytator III : wiersz L. Staffa „Polsko, nie jesteś ty już niewolnicą”.
Polsko, nie jesteś ty już niewolnicą!
Łańcuch twych kajdan stał się tym łańcuchem,
Na którym z lochu, co był twą stolicą.
Lat sto, swym własnym dźwignęłaś się duchem.

Nie przyszły ciebie poprzeć karabiny
Ni wiodły za cię bój komety w niebie,
Ni z Jakubowem zstąpiły drabiny
W pomocy anioły. Powstałaś przez siebie!

Dzisiaj wychodzisz po wieku z podziemia,
Z ludów jedyny ty lud czystych dłoni,
Co swych zaborców zdumieniem oniemia,
Iż tym zwycięża jeno, że się broni.

Ducha wspomnieniem ich ci nie rozsierdzę,
Żyłaś miłością, nie zaś zemsty żołdem,
Choć serce twardsze masz niż Flandrii twierdze,
Co ci przyznano nowym pruskim hołdem.

Ty, broniąc siebie wbrew wszelkiej nadziei,
Broniłaś jeno od czarnej rozpaczy
Wiary, że wolność, prawo, moc idei
Nie jest czczym wiatrem ust, ale coś znaczy.

Duchową bronią walczyłaś i zbroją,
O którą pękał każdy cios obuchem.
Więc dziś myśl każdą podłóż ziemią swoją
I każdą ziemi swej piędź nakryj duchem.

Żadne cię miana nad tonie zaszczycą,
Co być nie mogło przez wieki twą ozdobą!
Polsko, nie jesteś ty już niewolnicą!
Lecz czymś największym, czym być można: Sobą!

Narrator II
I oto spełnił się sen o wolnej ojczyźnie. Po 123 latach niewoli Polska odzyskuje niepodległość i znów
pojawia się na mapie Europy.

Piłsudski – odczytuje telegram ( z 16.XI. 1918r.)
„… Jako wódz naczelny armii polskiej, pragnę notyfikować rządom i narodom wojującym i neutralnym
istnienie państwa polskiego niepodległego, obejmującego wszystkie ziemie zjednoczonej Polski. Sytuacja
polityczna w Polsce i jarzmo okupacji nie pozwoliły dotychczas narodowi polskiemu wypowiedzieć się
swobodnie o swym losie. Dzięki zmianom, które nastąpiły wskutek świetnych zwycięstw armii
sprzymierzonych – wznowienie niepodległości i suwerenności Polski staje się odtąd faktem dokonanym”.

Narrator I

Rzeczywistość odzyskania ojczyzny i niepodległości nie zamyka się wyłącznie w obszarze historii. Jest
rzeczywistością wciąż aktualną , gdyż zawsze aktualna pozostaje sprawa samej wolności  człowieka i
narodu. Wolność stale trzeba zdobywać, nie można jej posiadać. Przychodzi jako dar i utrzymuje się poprzez
zmaganie.



Recytator IV: wiersz T. Różewicza „Oblicza ojczyzny”
Ojczyzna to kraj dzieciństwa
miejsce urodzenia
to jest ta mała najbliższa
ojczyzna
miasto miasteczko wieś
ulica dom podwórko
pierwsza miłość
las na horyzoncie
groby
w dzieciństwie poznaje się
kwiaty zioła zboża
zwierzęta
pola łąki
słowa owoce
ojczyzna się śmieje
na początku ojczyna jest blisko
na wyciągnięcie ręki
dopiero później rośnie
krwawi boli.

Narrator II
Dzisiejszą uroczystością pragniemy również uczcić pamięć tych wszystkich, którzy dla wolności naszej
ojczyzny oddali swe życie.

Recytator V: wiersz R. Bergiela „Smutne groby bez  nazwiska”
Smutne groby bez nazwiska
Nad którymi krzyż połyska.
Z białej brzozy uciosany;
Próchniejący, zapomniany
Krzyż.
Innym laury, innym sława,
A wam tylko dola krwawa;
A wam tylko mrok mogiły;
A na grobach ten pochyły krzyż.

Apel kończy pieśń zespołu Skaldowie „Biały krzyż” (odtwarzana z płyty – podczas trwania pieśni
recytatorzy w skupieniu podchodzą do grobu i zapalają znicze, na końcu Piłsudski składa kwiaty.
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